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gruzach tej' piw
nicy b

o
 n

as zasypało. B
om

ba, w
iesz?, 

.w
szystkie w

orki z piaskiem
 z 

okien n
a nas. D

zieci: 

krzyczą z głodu i pragnienia, M
ój jest precz, nic

·nie 

IJ1ogę zrobić. Janusz, r
y
z
y
k
u
j
ą
c
 zakradł się do spedy­

tora, nocą, z
d
o
b
y
ł
 tam

 ligninę i filtrował. S
cieki, nte?, 

z ry
n

n
y, potem

 g
a
r
s
t
k
ę
 1nąki i j

a
ł
o
w
ą
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u
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ę
 dał ty ż
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nie. ż
e
b
y
 m
o
g
ł
a
 karmić; więc sobie wyobraź. (W

edle 

teg
o

 m
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iara pole­
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o

tem
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O
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m
i
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trzech z po­

w
rotem

. M
ó
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p

ó
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m
y
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o
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u
 takim

 w
iesz kom

inku, 
w

 
korytarzu -

·był Już 

130 

· c . B
om

by, ogień, pancerfałsty -
wkoło a. 

lstJl~
8 M

ó
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0Ńa gałęziach strzępy, flaki, ręce. 
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Ja już n

ie chcę żarcia, ja j~ż nie chcę W
ody _ 

sostań _ ,,bo jak
 stracę chłopa to co zrobię". 
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• • • 

Głód -
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d, ciem

no -
nie m

a w
ody, białka 

U
to w

 oczach tw
arzy
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ie widziałeś. C
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rzu
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y
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szósty miesiąc dąży, 
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 pończochy 
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-
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. 

_ 
C

o? ... -
M

ó
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e
z
n
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o
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o
c
z
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o
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r
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s
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o
s
z
ł
a
m
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 Półwiejski byli już Polacy. 
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rągwie -
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o
k

ó
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. 

• • • 
Z
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r
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ę
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o
k

r o
p

 n e, no na­

·1prawdę, ja
 ci w

idzisz dużo zm
ilczam

, nie chcę profa­

nować, ja tragedii w
 sposób płaski nie m
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o
d
d
a
ć
,
 ale -

N
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ę
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a
n
k
ą
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o
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ę
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o
 oczu, 

w
y
k
r
ę
c
o
n
e
j
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d
y
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k
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w
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w
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ę
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Na Półwiejskiej pokój, nie?, a za Rynkiem w . 
Weśli my w podwórze do Ireny, do tej PitusioweJ~J~a.-

1rs:1 • t , I ' . zk' i I Jak widziaam w Aąc1e Ił ac _ ozec o, w esz-dziecięce: 
- Tu masz Zenka tu masz Halszkę, pilnuj, ja czt 

d j i . ł . . er-
naście dni nie spaam a m su~ po ozyc. 

_ - Proszę, b~dzo proszę: tu masz miskę tu masz 
ręcznik, myj się -1 
. - N i i j c: - taka jaka byłam "! kłębek się zwinę­
łam że dwa dni ·bez przerwy pić mie nie budzili 
jeść - był dwudzle~ty czwarty - "'! czasie wojny za­
sypiaam po działaniach się zbudziłam; już po :-nyzw0_ 
leniu, nie? 

I 

Wiecie co jak se przypomnę, w ty piwnicy, bez 
umycia w tym brudastwie na tych węglach, całe dwa 

I 

tygodnie, b~dąc jeszcze w ciąży - ymmm: m a ka b-
r a. Kos~ar; że nie miaani wszów się dziwię, po­
myśl ... Pod bombami z dziećmi, z brzuchem,_ z Moim; 
,,jak nam te z_abiją, to z r o~b im y n.owe" ... 

„Krzty'' - zgoda... ,,Ja se nie dam wydrzeć 

krzty", .mało: ja się sprawdzę jako matka, żońa, czło­
wiek - smutno zwyciężałam... Gorzko bardzo, gdy 
nie w porę ... No bo: wojna, no bo: być kobietą,110 bo: 
mieć trzydzieści lat; no bo: zdawać sobie sprawę że 
bankructwo, pajacjada, być w tej walce przeraźliwie 

- saµią ... Każdy krytyk ci napisze, bystry, ze ja tego nie 
gadałam. Ta-hhhy ... ,,Sama" wiesz jak s~a ale nie­
zależna, nie?, to jest dla mnie ważne. To ceniłam -
już, wtedy, aktualnie. 

J 



-ROZLICZENIA 

;.. 
?vfój te jo, grunt że jo, gru~t_ że jezdym grunt 

swcia eyje - .wreś~ie k~iec wojny bydzle mógł 

wać. Jjjjezu: Ja myslaam ze Pasku9a, ja myślaam 

,su wtenczas: jassne z modrym ... Albo I: idzie ze mną 

.g: koszyk mieli my powieszać, na Wolnicy, tain 

es1 'd . t . k . . 

fł 5~ych. No-~: 1 zie ze mną na en piąły_ iJ, grzecz-

wreście dziada podłapaam, _ do roboty - nawet 

y, zdziwiłam. Idzie, idzie idzie a na każdym piętrze 

.:nna, tako wiysz cynkowo, n_a tych giyrach, tako d_o 

ttmpanio, al~ z p1ochym, nis~o tu wysoko, do gaszy­

io, bo tyn leszenzand .za szkopa - a ta świnia kł~~z~e -­

oszyk buch mie w wannę i obroco, bez godanio ... _ lecż 

0 czego ja. zmierza am? · 

- Klucze masz?( ... ) 

- Mam. od pralni. ( ... ) . 
1 

· 

- Kiedy się· (am wprowadzamy? -- (tej ... ) ach-talf 1: 

1a Wolnicy my nie powieszali bo Wolnicę' nam zbom-: 

!ardowali - bym zmyliłal - wogle my nie powie- _ 

izali bo nie było co - wcale! - wszystkie rzeczy 

nieli my na plecach, nogach, . du-duży rych dobytek: 

riecie-coo ... - Odpowiadajl -- dzie -- odpowiadaj nie · 

'ób mi~yl -

- Ale -- pytam -- o co -tobie tatuś chodz·i -- nie? --

lO już zapomniaam: 
" 

e.- :Uedy się przeprowadzamy do Maruschków?, do 

1 Willi? 
. · 

= _Aa: mów od razu - nigdy. 

I Co? - te1· , t . . 
_ T - cos y pow1edz1aa ?? 

.... p·o co usłyszałeś. 

L? Jęć pokoi kuch· n1·a 
ij 

junkers czyś ty zwariowa-
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-
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dzie 
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Y
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p
a
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. 
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c
h
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ę
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1 o 
, 

, 
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, 
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N
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1 
•ężarne1 ·: 

s
k
a

r
b

y
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żeby m
i choć 1 ·edne: 

· 
Z
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· 
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o d
a

 ci 
, 

-
e m

urzyne 
m

o
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A
 

b 
ł ro

k czterdziesty czw
arty, cudów

 w
 radiu 

k
a

j: zrobi! ~w
oje?? -

P
~~atrz popatrz -

w
ojna się ;:::/~szał: .. D

aa m
i o

m
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, 
p

o
 m

y
 ś J, przemyśl te-

skonczyła J
U

Z
 chcesz rządz1c?/ 

az i rozstrzygnij: jestem
 w

 ciąży, dał m
i klucze, je-

-
M

am
 te praw

o. 
, 

tem
 w

 tym
 m

ieszkaniu panią -
,,czy ty jesteś E

w
cia 

-
C
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Jupio?" _ 

n
a

 n
a
p
r
a
w
d
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Ja 
m
o
g
ł
a
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j
a
b
ł
k
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-
N

o
 n

ie n
ie ale naprawdę ... {?) 

bociaż wywieźć, 
w

e
k
 a, 

te szam
pany -

w
ódka już 

--
Są pow

ody. 
ak w

ódka 
ale ow

oc(???): 
jestem

 dobrą 
matką 

czuję 

_ 
... n

o
 to dobrze. -

Już się zgodził. -
Już się E

w
-

uchy płodu a n
ie bierę szw

abskich jabłek chociaż je-

d
a

 n
ie denerw

uj, p
o

 co, p
ew

n
ie się zmęczyłaś chodź tem

 
głodna/I 

C
ot-to 

za: 
sił a, 

hart, 
u p

t, r 
tkw

i 

się połóż. -
M

ó
j że jo
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grunt że jo

, grunt żę E
~cia 

kobiecie -
dejcie lu

d
zie sp

o
kó

j ... n
o

 d
o

 czego to 

cało i na ch
o

d
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oddał klucze praw
m

~o-
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o? ( ... ) N
o

 
p

o
 

w
 o

j n ie, przecież ci tłu­

w
i. Pięć p

o
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i N
a

d
 Bogdanką, w

 ~
illi, super luksuso-
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zim

a 
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n
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w
s
z
y

 s t.k i e 
mogłam 

w
ych
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taki dupa chłopi -

pow
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abrać, ja
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le, więc 

a, z drugiej stro
n

y m
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 w
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• 
• 
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'kt 
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. T
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o
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mogłam 

s
i e b

i e 
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b
y
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n
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B. 
u~., 'Pani J·est: z":l"'b,ł""na m • . - ,. . , - -~ :.a.w .-- ow~ ~ 

paru nie jest: godna - wiesz? :._ abyn; k~ -- Pa, n i, ! 
pomyśl... Ze z dzieciakiem, że widziaa r! ~ Iniaa .. .'• - j 
pem spaam więc już ... ,,potępiona", .ta(k) JaJ ... z c~lo:- . i 
kt l d . , ... ak by i . o, a e, z rug1ej strony byłam zaskoczo .ttii ·. I 
Jedę szportką · robię z K~jtkiem spacer i .spo~yak... Ja .se: ·! 
ł · d h · am B1a · " . ą więc po c_ od z ę, do ~iej, pełna szkoln „ l 
Jej: pupilka, rrJeśteś Ewciu zbyt inteligentna'' _:c~... j 

niechcący klapłam w stół dziennikiem to nie d Jak _ j 
· dzi , ł aa se , p~w

1
1e ee,. m a o: zaprosiła mnie do domu, popra- l 

w1a am· z Białą salda więc jak zeszyf na kolanach t ! 
go wzięła żebym się ~ie oberwała, n ie wiem: ro~ j 
wer - wedle strachu żebym se coś, ,,proszę mi nic nie ; 
podawać -- do uczennic -- nic co moje nie używać"_ 1 
Ewci pożyczała... Ona była starą panną ale, Qna mnie: - 1 

kochał a, chyba, tak to wyglądało• ... Wfd~ę ją-· pą ~ 
latach, i podchodzę ... Czy że: zdrad 'a moja(?)i Jaka?, · I 
ją zdradziłam(?) - co ona tu miaa na uwadze.:. Pan- . \ 

, . 
na, mysz kościelna, Bóg jej pewno: starczał ... Przecież 1 
ja nie miaam zmiru żeby być pityną, trudno,~ni Z!!· __ ~ 
miaru ... Ze mam: dzieci, że ja: matką jestem. i m~żat- , ~ 

,. - ką(?). .. przecież ja te dzieci porodziłam w związk~, · ~ 
nie?, więcs ... ,,Pani jest: zhańbiona". -::- pomyśl.:. -· . l 

Bo że - na tle wiary weg - ale: ale przeciez j 
nie wiedziała, ona to nie mogła wiedzieć że ja, że -ja j 
do kościoła nie uczęszczam wedle: księdza, i --tak_ -da- ·: 
lej - tego Biała wiedzieć nie wiedziąła, zatem·?-.. ~ -\ 
Co? ( ... ) co „tak dalej"? ( ... ) no, i co1 ( ... ) byt?, te „tak ·

1 

dalej'' to jest byt, chodzi ci o byt? ( ... ) czego ty wła-
ściwie chcesz od ( ... ) tak ( ... ) ta ( ... ) tego nie .rotu- · 

'mieszi ( ... ) słuchaj: jak·masz - te~o. byd.~ mądre m~~~-~ 
tu się musisz_ skupić I, już?? ( ... ) przypuszczam. - _J~ 
masz dzieci, troje, przykładowo, jak masz mę~a, l_ Je 
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